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4 n Ovuprawieinoli, io siey biei zaj A 
- Bob$'zasiówa się w tym tubw przy: 
ay kinie: Got ofirewie gro- 
chów powiedziało, tożsamo i do bo-* 
bów z*stósówać należy, z tą jedynie 
różnicą; że rola pođ boby głębićy płu: 


giem sięgnietą SB SYSSYUNREY na e 
ro." 


6' cali głębokości 


poruszóną i 
nami dobrze rozkru 


szoną bydź po- 


winna. Bób zasiany pomiędzy gro». 


chem służyć mu może poniekąd 
zamiast tyczek. Nietórzy, z dobre” 
go gospodarowania sposobu znani 
rolnicy, żalecają rzędową <bobów 
uprawę; zależy ona na tóm, aby 


należycie uprawioną rolę zawlokł- 


Szy bronami i zawałkowawszy Sta- 
rownie, wszórz i w zdłuż morgów 
Prowadzońym £zuacznikiem p'o1- 
zaczać rzędy 5 w ich pezecięciu CZE 


ić regularnie po pięć pobów ma 


sią siy Warszawie,” ia 20 Lutego, Roku 1810. v 


A Praga wszystko zwycięża, 
$ i w = J æn 


EX 41:13 3 2 i > 
krzyży po'czóm zawieka się bro- 
niami, którą to. robotę powtórzyć 
możria w dwa tygodnie potóm dla 
wyczyszczenia roli z chwastów, nie 


obawiając się bynaymnićy uszkodze- 
nii rośliny; gdy się ta w góre pode : 


niesie. przedziały między rzędami 
chędóżą się tróygracem j po- czem 
używa się radła Konnego z dwoma 
odkładnicami do obsypywania: bo- 
bów. *"Hóbota takowa -czyści iupul- 
chnia %ićfhię i usposabia do nastę: 
pującego siewu pszenicy. Przezna- 
czając bób na paszę dla koni, nie 
trzeba go ani moczyć ani gotować, 
dawać itir owszem w suchym stanie 
13 garca na dzień na iednego Konia. 
Dla trzódy, chlewnćy bób użyty, 
moczonym hib gotowanym bydź po- 
winien. Łodygi z bobów i strącze 
ki szczególmićy liście pożćra wszel- 
kie bydło z upodobaniem, miano» 
wicie są “one wyborną pasza’ dla 
owiec. Łodyga bobów. w tedy jest 
naylepSza, kiedy niezbyt przestała 
pod sRrp ide, natenczas z sianem 
prie zrówiiagą bydźj może. Za 
granic rzńią ją z: Sivczkę i z inną 
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- paszą zmięszawszy, dają bydłu, lub 
koniom. [I ziarno bobowe zwykli 
także mięszać z jęczmieniem, co ra- 


zem przeszrótotowane na karm dla” 


bydła przeznaczają. „Pomimo znacz- 
_nych korzyści z bobów , gosp:darz 
wieyski nie powinien dla nieh za- 
niedbywać starownćy uprawy in- 
nych warzyw, szczególniśy kartofli 


którym słusznie pierwszeństwo przed. 


innemi dać należy.. 
Pszenieę iarą zwykli iedni za- 
siewać w tenczas gdy i żyto iare,dru- 
dzy zaś wysiewaią ią w końcu tego 
miesiąca. Zboże to: wymaga- dobres 


go tłustego i starownie uprawione-. 


go gruntu. Własność z żytem iaróm 


tę ma wspólną; iż udaje się naten; 


czas, lepiey, kiedy. ie po zeyściu 
nieco przymrozki zachwycą. Pilnie 
przestrzęgać należy aby nie iedno- 
roczne, leez dwuletnie nasienie obie». 
raé: do. siewu, które ma bydź zu- 
pełnie dóyrzałóm .i jak maylepićy 
eczyszczonćm ;: ostrożność ta -zapo- 
biega nayskuteczniey śniedzi, któ- 
róy iara pszenica bardzićy niż zino» 
wa podlega. Tak żyta iako; też i 
pszenicy iaréy wysiewa się o 4 część 
więcóy na pewnćy przestrzeni, ani- 
żeli na podobnćy żyta ozimego lub. 
pszenicy ozimćy.. F 
Powszechny prawie panuje prze- 
sąd, jakoby len wczesny siać nale»: 
żało w wiliją. zwiastowania „Panny 
Maryi; jednakże skoro tylko stóso: 
wna pora posłuży, siać go można 
w końcu tego, lub: na początku przy- 
szłego miesiąca, jeśli: bowiem: siew 
wczesny mrozy niezwarzą natenczas 
udaje się len wybornie i więcćy da. 


z F 
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leko zysku przynosi aniżeli Ien pó- - 
źnieyszego siewu. Gdy atoli siewy 
ranne bywają niebezpieczne, ostro- 
żność, przeto radzi, aby niewysie- 
wać wszystkiego od razu, 2 części 


'owszem zachować wypada na siew 


średni i nieco późnieyszy. Grunt 
stiósowny i starowna onego uprawa, 
tudzież dobrze odleżałe, to. jest stas 
re nasienie, są do udania się lnu nie- - 
odzownym warunkiem. Ciężka glie 
niasta ziemia rzadko przyzwoicie 
pod len uprawioną bydź może, nay- 
lepićy mu zaś służy czarmoziem, tu- 
dzież rola pod pszenicę i jęczmień 
rzydatna, gzanta owsianne bywa. 
A pod Jer: Aiki Upri da kiej 
sować się russo pen natu- 
ry gruntu, w ogólności atoli wy= 
maga len jak naylepićy skrusżonćy 
roli: strzedz się. zaś należy siać „go 
na świeżo nawożonym gruncie, nie 
dla tego: iżby len niewytagał ży. 
ZBP; PIEN „z Ayr OWSŁORYPEARSZY: 4 
ny, iż pą,gnoju świeżym wzmagają 
się. mokan chwasty i zagłuszają za. 
sianą: roślinę, tudżież na świeżym, 
za WEN nawozię szęze- ` 
gólnóy po suchych i gorących ła- 
tach len „zbyt latwo; wypalić: się 
może. Niektórym -przesądowi hoł- 
dującym gospodarzom podobało się 
wierzyć; że nie gięboko, płytko . 
owszem rolę pod len uprawiać na- 
leży, w ziemi bowiem głęboko. po” 
ruszonćy rozkrzewia się bardzićy 
korzeń ; przeciwnie zaś. wroli żle 
uprawnćy pędzi roślina do: góry: 
mtuiemanie to atoli walezy zzdrową 
zasadą. Życia roślinnego, a złe skute 
ki z tak mylnego postępowania; mo- 
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że jedynie rok mokry poniekąd od- 
wrócić, źadna bowiem roślina nie- 
krzewi się głębićy nad potrzebę, to 
jest tam tylko rozprzestrzenia swe 


korzenie; gdzie ziemia usposobioną 


jest do zasilenia onych przyzwoite- 
mi sokami buyność rośliny przy- 
sparzającemi. Gdy (jak to się wy- 


żéy rzekło) mie nałeży siać Inu w 


gnóy świeży, wybrać więc podeń 
wypada rolę pod kartofle, pszenicę 


żyto, jęczmień zimowy it. p. mocno 
 zgnojoną. Zasiewa się natenczas len 


w pole zimowe lub letnie, 
drugie ziarno. 


albo 
zuwsze atoli jako 


"Nasienie lnu rygskie zasługuje zwy. 
„kle na pierwszeństwo z tego powo- 


du ; iż nasienie tameczne jest przy- 
naymnićy dwuletnie, albo téż przy- 
zwoicie ususzone; tudzież iż siemie 
niane rygskie nie ma wodnistych, 


lecz pełne jest owszem cząstek oley- 


- zów przydetny. 


nych, które że nayskutecznićy przy- 
czyniaią się do wzrostu roślin, to ża- 


 dnćy już nie ma wą'pliwosci. Ulo- 


tnienie wodnistych wilgoci sprawić 
można albo przez odleżenie się na- 
sienia albo też przez wysuszenie one- 
goż w piecu chlebowym; odleżenie 
się jednak nie powinno trwać dłużćy 
Nad lat 7. ciepło zaś pieca w którym 


"się suszy nie powinno przechodzić 
stopnia nayciepleyszćy temperatury 


kraju naszego, w przeciwnym albo- 
Wiem razie. obumarłaby siła kiełko- 


„ Wania, a siemie takie na olćy nawet 


użyte, wydałoby płyn gorszki i ni- 
czemny jedynie do smarowania Wo- 
hto uprawia len 
bardzićy dla pozyskania przędziwa, 


_ Aniżeli dla obfitego zbioru siemienia 
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lnianego, ten nasienia szczędzić me» 
powinien, i kazać je owszem siać ~ 
gęsto. Przeciwnie zaś mnićy zważa» 
iąc na przędziwo, i chcąc mieć jedy- 
nie obfity zbiór ziarna, len rzadke 
siać należy. [Na nowinach zwykł 
len udawać się wybornie, przę- 
dziwo z niego atoli niebywa nay- 


` lepsze, wydaie zaś dosyć nasienia. 


Wysiew lnu przedsiębiorą gospoda. 
rze chętnićy po dószczu, aniżeli 
przed désżczem; gdy bowiem (jak, 
to zwykle na wiosnę bywa) po de. 
szczu pogodna i ciepła pora nasta» 
nie: natenczas tworzy się na po» 
wierzchni roli skorupa, którą wpra- 
wdzie len kiełkujący podniesie, przez 
nią się iednak nie przedrze i tak 
usycha; niedogodności tóy zaradza 
się poniekąd napędzeniem owiec na 
takową rolę, albo rozkruszeniem 
za pomocą gładkiego i mieciężkiego 


` walca; mimo te śrzodki «atoli len 


znączrie ucierpieć musi i nie wiele 
zapowiada zysku, zaniebywać ich 
jednak nienależy niechąc zupełnćy 
ponieść straty. Czyli w wązkie lub 
szerokie zagony rolę pod len upra- 
wiać należy? otćm zdania rolni- 
ków są podzielone. Na zagonach 
wązkie»  łatwieysze iest pielenie 
chwastów, i w latach mokrych, wo- 
da mając więcćy spadków prędzćy 
odpływa; gdy atoli przedsięweźmie 
się pielenie w porze przyzwoitćy, 
to jest kiedy len ieszcze nie ma ta- 
kićy łodygi, natenczas nieszkodzi 
mu przytłoczenie, niektórzy sądzą 
nawet iz mu iest pomocnóm. w króte 
ce się bowiem znowu podniesie 
di ma bujać Ba I) twierdze- 


æ 
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nie to iednak nie iest ieszcze dò- 
statecznie doświadczeniami udowo- 
dnionćm, co się zaś- szerokich za- 
gonów ,dotyeze, i te mogą, bydź 
w przyzwoite spadki zaopatrzone 
a są bespiecznieysze na przypadek 
„posuchy; jedynie tylko gliniasty zi- 
mny grunt wymaga wązkich zagonów 
łatwićy go bowiem słońce i powie- 
trze natenczas. rozgrzewać zdołają. 


Niektórzy nie radzą siać lea na.swie-. 


żą skibę;-sądzą owszem iż uprawio- 
na rola 8. do ro. dni pierwey odle- 
żeć się powinna nim się onćy Nasie- 
nie powierzy; twierdzą tudzież że do- 
świadczenie ich nauczyło o korzyści 
zasiewania lnu pod wieczór i zabro- 
nowania go wraz..ze świtem, kiedy 
jeszcze rosa nieoschnie, Ocydwa te 
Środki niesą nagange; w pierwszym 
bowiem razie rola zsiada się nieco 1 
ZasiEW niechybi tak łatwo; w dru-- 
gim razie ziarno zasiane naciąga wil- 
goci; łatwióy więc i prędzćy zielku- 
je aniżeli kiedy jest owćy dobro= 
czynnćy rosy pozbawione; jednakże: 
niepotrzeba polegać wyłączenie na 
tych dwóch. środkach: ostrożności ;. 
udanie się bowiem „nu zależy nay- 
szczególniśy od stosownego i jak 
naystarownićy uprawionego gruntu, 
od dobrego, starego, ciężniego nasiz- 
nia i od pomyślnego roku. Zwykle. 
w latach suchych udają się lepiey 
Iny wczesnę;. w latach zaś mokrych; 
poźnióćy zssianę, e 

Ci co zwykli koniczynę na ozimi: 


nie zasiewać, mpatrnią w tym mie- 


siącu. albo w. Fiwietniu pory dogo- 


* dney to jest gdy śnieg lab deszcz pa- 


da. i. zasiewają koniczynę na zeszłą 


e 


pszeńire, Tub żyto , i niezawłóczą ; 


schia się a niema pożądanego de- 


atu zboża. ` 


ónóy bronami, śnieg bowiem lub 
de:zcz wMepia nasienie w pulchnę 
rolą tak iż kiełkować i pięknie rPość 
bydzie ; lecz jeśli już ruda: nieco ze- 


szczu ani śiiegu, natenczas niena- 
leży zaniedbywać wysianią koniczy- 
hy, trzeba ją jedynie zawilec potóm 
tępa żelazną cierniem przeplecioną 


<broną, by ziarno zasiane świeżćy de- | 
stało ziemi; bronówanie takowe nie- 


szkodzi bynaymnićy oziminie, jest 
jéy owszem pomocnóm, ia na twar- 
dych zimowych grunt.ch wiełce pos a 
trzebnóm dla rozkruszenia roli,'€0 
przycz* yia: się skutecznie do wzros ` 
3 GT Sii 5 4 
"Między jęczmień: iowies niewy. 
sicwa się jeszcze koniczyny w tym. - i 
miesiącu. lecz dopiero w następnym; ; 
kiedy już zboża wspomaione sporo. 
podrośną, ` ŁAJE Et s 


r 


r <Er dso M zi $g 3 
© Zdaje się że właściwą bedzie rze= 


'czą namienić tu w ogólności © upra: 


wie roli isieybie. Uwagi te, zbo- 
ża jedynie dotyczeć będą. Celem: 
uprawy gruntu jest skruszenie czy=- 
{i upulchnienie ziemi, oezyszczeria 
roli z chwastów i wystawienie ile 


- możności wszystkich cząstek ziemi: 
- na wpływ dobroczynny słońca ipõ~. 


wietrza. Na roli niedobrze rozkru* 
szonćy większa część nasienia przy- 
walona wielkiemi bryłami ziemi ży 
cia roślinnego pozbawioną bydź mus 
si; ziarna zaś które trafią na miey* 
sca pulchnieysze, zeydą wprawdzie; 
lecz skoro uprawa roli niebyła: sta- 
rowna, ziemia przeto nie iest: dość 
głęboko rozkruszoną» natenczas: ko: 


, 


Bzonki. znaydując wszędzie opór, 
Me uieża się data tecznie rozkrzewiać 
ani-deść głęboko weiskać w ziemię 


- eo oczewiście do pięknego wzrostu 


roślin «jelka jest zawadą ; korzenie 
YSTAD YJ > . 3 , 
Borte niedostarczą: im stosowney 


ilości soków pożywnych, marnieją 


przeto lub: w naypomyślnieyszym 
_Tazie nędzne tylko zapewniają żni- 
wo. Jeśli rola przyzwoicie z chwa* 
stów oczyszezoną nie będzie, naten- 
- €zas korzenie zboża zasianego nie- 


ż "pochłoną wszelkie soki „pożywne; 


zboże więc musi bydź mizernóm ;. 
lub ieśli nasienie zielsk różnych wraz 
zonćm doyrzeie, natenczas wyczy- 
Szczeniezboża staje się zbyt trudnćm, 
ziarno takie nie jest pekupnóm, upas 


da w cenie, w użyciu zdrowiu ludz-. 
kiemu i zwierząt częstokrać szkodli- 


wem bywa: Doświadczenia wielo- 
Krotne przekonały. aż do'oczewisto- 
$ci; że wpływ powietrza i słonca 


- przyczynia się wiele do użyzniemia 
"roli; piektórzy mniemają nawet że: 


dobroć i-żyzność onży zależy jedy- 


mie od wystawienia jéj na działanie“ 
powietrza i promieni słonecznych ;: 


zdaje się atoli że za dałeko unoszą 
-sig w wnioskach swoich; wpływ. 
dobroczynny słońca i powietrza: za” 
sadza: się ną tém jedynie; iż Rozkru- 
Sza rolę i łącznie z wilgocią; przy: 


` Śpiesza'zgnojenie niektórych cząstek, 
 Pozykłeda się wise ssvutecznie do. 


> pomnożenia. soków, pożyw czych. dla 


Sin: j i 
o Narzędzia rolnicze: do uprawy 
R ziemi nieodzowne sa: plug radło, 
Mona, walec i gracownik czyli wy- 


' zdołają się: rozkrzewiać s chwasty . 
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piewiacz y. ( Kultywator „ exiyrpa- 
> tors) Ñ$ 
-Pjugów są różne rodzaje. Pług 
; prawie naypowsz8< 


zwyczeayny 
ehnićy w kraju naszym używany ,. 


mógłby przy starowney uprawie od- 
powiedzićć celowi -<swemu.. Pług 
Angielski Smalskim zwany. słaży do 
głębokiego- oranja roli; jest on szcze” 
gólnióy użytecznym w uprawie roli: 
pod: trawy i warzywa w ugorąch.,. 
tudzież w każdym razie w gruntach. 
dobrych i głębokich. Naywiększa 
jego zaleta. zasadza się. na głęboko» 
ści orania, rola: zaś głębićy upra- 
wna zatrzymuje w sobie wilgoć da~ 
leko dłużćy, niżeli grunt płytko po~: 
ruszony. 
* Radło: Meklemburskie przykłada: 
się także wiele do udoskonalenia 
uprawy ziemi; w ogólności atoli o. 
narzędziach zagranicznych wspo- 
mnieć należy; że z użyciem. onych: 
do mieyseowości. nieodzownie Stoe: 
sować się potrzeba; nie jest to wi- 
ną narzędzia, jeżeli w. niestosownem: 
mieyscu i nieprzyzwoicie użyte, niee: 
odpowié celowi. swojemu.: 
Wyplewiacz (eztirpator ): o trzech. 
pięciu, siedmiu, lub jedenastu gra-: 
cach służy do wygubienia chwastów: 
uprawy i. upulchnienia ugóru.. 
Wałek czyli walec; służy do roze: 
kruszenia powierzchni roli już upra 
wionéy i. obsianćy, sporządzonym: 
bydź winien z drzewa dębowego»; - 
mieć ma-13 stopy średnicy; i 4 do: 
6. stóp. długości; jest- on dwojaki. 
albo nabijany zębanai.żelaznemi jak. 
brona, albo też zupełnie g'adki; pier= ` 
wszy służy, do rozkrusząma ziemi» 
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ipo zawieczćniu onym bronowanie 
mastąpić powinne; drugi zaś ugła- 
dza rolę i daje ziarnu lepszą osadę. 
Wałkowanie odbywać zawsze nale- 
Ży w «czasie pory pogodnćy, pod- 
czas słoty bowiem mianowicie na 
„gruncie gliniastym przylega ziemia 
do niego i odbićra mu siłę ciśnienia, 
WWałkować należy poprzek, na za- 
gonach. szćrszych nie tyle się by- 
dle przy tćy robocie utrudza jak na 
wązkich. . 


Broua jest powszechnie znanćm ' 


narzędziem, opisu więc żadnego nie 
pótrzebuje. W.gruptach lekkich lżćy- 
szóy, w twardych -cięższey używa 
się brony. — Ilekroć role orać nale- 
ży, zawisło to jedynie od własności 
gruntu i gatunku zboża ‘które wy- 
'siówać mamy. -Grunt twardy wy- 
maga 'starownieyszćy uprawy. ani- 
żeli grønt lekki piaszczysty. -Cho- 
ciaż i przy Jekkim piaszczystym 
„gruncie, zważać ;przeciesz «wypada 
pod jakie zboże uprawiać go:mamy, 
gdy atoli ziemiia takowa z powodu 
„swćy lekkości zawsze głębićy poru- 
;szoną bydź może i z powodu swćy 
„dziurkowatości kardzićy jest wysta- 
Wiona na działanie słońca i powie- 
trza, zaniedbanie przeto wielckro- 
tney uprawy ‘byloby w 'tym 'razie 
mnićy szkodliwem aniżeli :na 'twar- 
gdym, iłowatym gruncie. “Co się 
gatunku zboża .dotycze , :powszech- 
nie przyiętą jest zasadą, że im cięź- 
sze i inączystsze iest ziarno, tóm 
też starownićy uprawionćy woli wy- 
maga. Uprawa iroli pod 'oziminę., 
nie przypada 'w prawdzie w tym 
amjesiącu, gdy itu atoli :0 uprawie 


w ogólności jest mowa, niech więc 
godzi się o każdym wspomnieć ro» 
dzaju. * 

Pszenica, tak ozima jako i jara, 
jest naycięższćm i naymączystszema 
zbożem, pod nią więc uprawia się 


rola więeśy razy aniżeli pod inne zbo- ` 


ża gatunki. Na ciężkim gruncie do- 
stateczną będzie czterokrotna upra» 
wa, i zawłóczenie wałkiem i broną. 
Czasem przy użyciu wałka i brony 
bywa trzykrotna: uprawa dostateczną 
mianowicie jeśli pszenica nie sieje 
się w gnóy swieży *a-rola nie jest 


ciężką; nawóz zaś świeży potrzebuje ` 


uprawy wielokrotnéy dla należytego 
przemięszania go z ziemą. 

Pod ozime i 
dzie trzykrotnie rolę poruszyć , lecz 
jeśli ta jest ciężką i świeżo zgnojoną , 
natenczas nieodzowną jest uprawa. 
czterokrotna pługiem i radłami. Zy- 
to jare nie ma ciężkim, na lekkim 
owszem gruncie zasićwać należy, na 
którym czasem uprawa dwukrotna 
dostateczną bywa. . > 

Co się jęczmienia dotycze, zwa- 


żać należy:czyli się ma rolę uprawiać 


pod zimowy, wielki czy mały, czy. 
Ji też pod iary jęczmień. Jeśli udać 
się. ma jęczmień zimowy, rolę nań 


tak starownie iak i pod pszenicę, to 


iest 4 razy uprawić należy; wymaga 


'on przy tćm świeżego nawozu; jęcz- 


‘mien iary przeciwnie nie zwykło 
się nigdy zasićwać *w gnóy świeży; 
i dość będzie podeń 3. razy tylko zies 
mię poruszyć, lecz ieśliby ziemia 
była zeschła i zbita, natenczas miano* 


wicie pód jęczmień wielki, iest czie« 
'rykrotna uprawa nieodzowną. Ję*. 
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jare żyto dość bę: À 
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Czmien mnieyszy przestaje na gran= 
cie poślednieyszym ina trzykrotnóy 
uprawie ziemi. Z pierwszą uprawą 
pod większy jęczmień; to jest podo- 
rauiem Ścięrniska nie należy się aż 
do wiosny odciągać, natenczas bo- 
wiem byłyby zapóźno, ta robota ow= 
_ $zem z jesieni jeszcze uskutecznioną 

bydź powinna. Pod jęczmień mniey- 
_ Szy podoranie odbyć można i na wio- 


Sne, w Czerwcu bowiem dopiero 


Ziarno to zasićówać się zwykło. Myl- 
Ne to jest mniemanie niektórych go= 
Spódarzy jakoby podoranie na ję: 
czmień przed zimą szkodliwćm było; 
wilgoć owszem zimowa, tem łatwićy 
w rolą wsiąkać zdoła którą: rozpul: 
chniwszy, czyni ją sposobnieyszą do 
Przyjęcia  dzielnieyszego wpływu 
słónca i powietrza.  Gdy-niektórzy 


; twierdzą o doświadczeniu; że rżyske - 


| "pszenne pod jęczmień przyorane wy- 

ala: potrzebną więc ukazuje się rze 
czą wcżesne onego 
przyśpieszenia zgnilizny- 


` irzebuje dwukrotnćy , ciężka zaś (ja-. 
| się rzadko kiedy pod.owies prze- 
znacza ) trzykrotnóy starownóy upra: 


Wy. Podoranie” (jeśli kilkosretna 


Otrzebna uprawa ) odbyć należy 
W jesieni; ułutwia to uprawę wio- 
wą; którą także wcześnie uskute« 


Sznichy. należało, gdyż (jak. już. 


8 „8 tém wspomnieliśwy wyżćy) owsy 
| vanne udają się neylepićy i bywają 
„łotnieysze od późnieyszych, W 
' „„Syscach gdzie zwykło.się nasienie 
| Brzyorywać, tam: sieją owies. na: 


przyoranie dla. ' 


Owies na gruncie lekkim sieje się ' 
pod ssibę, rola średnićy dobroci po-. 


63. 


ściernisku ozimóm i-przyoruią: go 
płytko. A 

Gryka czyli tatarka, nie lubicięż- 
kiego gliniastego, gruntu, udaje- się: 


‘owszem wybornie na gruncie lekkim: 


i uprawa dwukrotna usposobia pod. 
nią rolę dostatecznie. W Prusiech po- 
łudniowych, gdzie i to ziarno sieją 
czasem na ciężkićy, czarnóy ziemi, 
na roli właściwie pod: pszenicę przy 
datney, tam: uprawia się ziemią 
trzykrotnie.. i l 

( Dalszy ciąg w następującym Nrze) 
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Sposób hodowania jagniąt byz matki. 
( Wyimek z tygodnika berlińskiego:). 

Bardzo często zdarzać się zwykło; 
że owce zaraz po okoceniu się zdy- 
chają,'albo mleka do karmienia ja- 
gnięcia niemają, albo „czasem bli- 
źnięta rodzą i tym. potrzebney ilości: 
mléka: dostarczyć nie mogą: w ta. 
kich razach wielu gospodarzy nie- 
dba: o jagnięia i dopuszcza im żdy- 
chać sądząc; Że takie jagnięta: mle» 
kiem bkrowićm odchować bardzo 
jest trudno ; mniemaią: bowiem. że: 
mleko  Krewie jest dla: jagniąt 
zbyt gorące i doświadczenie nau- 
czyło ;: że wiele jagniąt. podobnie. 
karmionych zdychało, nim; do trae 
wienia krowiego mleka przyzwycza« 
ié się mogły: lecz teraz. natrafiono: 
na -sposób' przez który osierocone 
jagnięta niezawodnie i dobrze odho. 
dbwać: można; który jest uastępu: 
jący: bierze się mléko krowie wdniu 
poprzednim wydojone; Żuierze się 
„z. niego; smietankę i. zagot»wa wszy 


64 s 
go dobrze, gdy tak podchłodnie, że 


będzie miało stopień ciepła natu- 
rdlnego w jakim jest mléko w'ien 
moment. wydojone, daje się go 80 
picia jagniętom, czasem samo przez 
się a czasem z letnią wodą. zmiesza- 
me. Przytóćm jednak 'napoiwszy je 
należy im dawać po krómeczce -chle- 


ba czerstwego cokolwiek w przód 


przyrumienionego iw mleku namo- 
czonego: tak odchowywanć jagnięta 
rosną do zadziwienia prędko a na- 
wet „wyprzedzają we wzroście i.tu- 
szy inne, które naylepsze. karmiły 
„matki. x: i : 
Sprzelzka względem Światła 
Bayka. 


Sowa sprzóczająca się z sokołem 
«względem własności światła, rzekła 
„do niego;na próżno wystawiasz'mipo- 


. waby światła ja niemogę nicwnićmpo=. 


wabnego odkryć: jest to żywioł wszy: 


stko niszczący, który tylko razić, ka= 


Adóczyć,żadnóy zaś przyjemności'spra- 
wić niemoże., ludzie nawet sami bla- 
. ku jego znosić niemogąc, okrywają 
Siebie (i czyny swoje) ciemną zdsło- 
mą: tak rozprawiał ptak nocy do by- 
/ strego sokoła, wtćm odezwał się kret: 
prawdę mówisz, światło jest tyra- 
Hemy który wszystko niszczy , zna- 
me są już nam owe okropne skutki 
tak zwanych dobroczynnych promie- 
mi jege, cóż was obchodzi tak biahy 
przedmiot, dodał mul: co do mnie, 
"wcale niedbam 0 światło, -chociaż 
by go i nigdy niebyło, Ja przecież 
zawWske złatwością znaydę przedmio» 


ności rozmaicie przez nich widzianć 
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ty które: grysćwacezasem dla samćy . 
tylkozabawy psućjdubię. 5313, > 
„Miłezcie! ząwołał sokół niemogżo . 
już dłużóy znieść iakniedorzecznego 
gadalstwa ,. milezcie stworzenia pos: — 
mroki i nocy i niesądzcie omueczach, 
których: aniznacie „ani ich uiad moz 
żecie; chociaż:slaby wzreń wasz doży: 
wiających słońca promieni znieść mię 
jest zdolny; wićdźcie jednak. iż upra- 
gniona przeż was pomroka jest tylko 
odbiciem się-Światiości tego iaśnieją« 
cego ciała natury któremu-przygania: 
cie asktóremu wszystko c> żyje byt 
swóy winno, bez któregoby śmierć 
matychaniast osiadła tron Życia... , = 
Oby podobnie bezużytęczna sprze 
<czność 5 zdan. Judzkich -nad -owemi- 
ówiętemi, miedościgłymi wielkimi i 
wieczno:trwałymi przedmiotami, któe - 
re od wszystkich ludzi zarówno ebięe 
tymi bydź niemogą, a tym samym | 
w miarę rozmaitych ludzkich zdole 


bydź muszą, umysły dudzkie jedne 
przeciw drugim nie zapalała, ` " 


© leczeniu sparzelizny, 
g Z [238 


*Dostrżegłszy %'Nrze 38. °G. W. z r.'p. 
wiadómość 6 tóczeniu:sparzelizny, winie* 
nem donieść nierównie łatwieyszy i per 
wnićyszy sposób, którego w domu moim 
od wielu lat z naypomyślnieyszym .do= 
świadczam skutkiem: uryna ciepła ludzka ją 
na sparzeliznę przyłożona (zmaczawszy = 
w nićy czystą chustę) uśmierza w 2. mie - 
nutach ból, a -ranę ze sparzelizny przyć 
gotowuie do Śpiesznego zagoienia. soos 
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